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K. - RAHNER, O. CULLM ANN, H. FRIES, Sind  die E rw artungen  erfüllt?  
Ü berlegungen nach dem  K o n zi l , M ünchen 1966, M ax H ueber V erlag, s. 131.

Czy oczekiw ania zostały spełnione? P ytan ie to cisnęło się na usta obser
w atorów  i przedstaw icieli opinii publicznej bezpośrednio po zakończeniu so 
boru. Odpowiedź na nie daje dw óch teologów  katolickich  i jeden protestancki 
w  sw oich  konferencjach razem  tutaj w ydanych.

P oszczególn i autorzy podchodzą w  nieco różny sposób do zagadnienia. 
W szyscy w praw dzie poddają analizie tek sty  soborow e i starają się  choć 
w  krótkich słow ach w ydobyć ich podstaw ow e znaczenie, a le  podczas gdy  
R a h n e r  dokonuje pew nego ogólnego podsum ow ania osiągnięć soboru, 
C u l l m a n n  i  F r i e s  pytają  g łów n ie  o postęp w e  w zajem nym  zbliżeniu  
chrześcijan. N ajw iększy  ciężar gatunkow y posiada bezw zględnie rozpraw a  
obserw atora protestanckiego. N a postaw ione w yżej pytan ie odpow iada on 
w  sposób zróżnicow any, a le  n iem niej jasny: Jeżeli się  w eźm ie pod uw agę  
uzasadnione oczek iw ania  i życzenia p rotestantów  zostały one n ie  ty lko  sp e ł
nione, ale i przew yższone. N ikt na przykład w  początkach soboru n ie  m ógł 
się spodziew ać tak śm iałego tekstu  jak D ek re t  o ekum enizm ie ,  określającego  
„status” K ościołów  n iekatolick ich , oraz stw ierdzającego istn ien ie h ierarchii 
praw d objaw ionych, czem u C u l l m a n n  przypisuje w ie lk ą  w agę. N ie zn a
czy to jednak, aby na soborze n ie  było rzeczy, które się protestantom  nie  
podobają, jak na przykład niezałatw iona spraw a m ałżeństw  m ieszanych.

W ydźw ięk w ypow iedzi katolick ich  jest m niej w ięcej podobny. W szyscy  
autorzy m im o pozytyw nego spojrzenia strzegą się  ekum enicznego sen tym en 
talizm u lub trium falizm u soborow ego. W iele rzeczy pozostaje do zrobienia  
choćby w  dziedzin ie niezm ierzonego w prost problem u stosunku K ościoła do 
św iata , m ałżeństw a i rodziny, aby ty lk o  k ilk a  w ym ien ić. Istotne jest, aby 
z soboru n ie czynić na przyszłość sztyw nego system u praw , które chcąc n ie  
chcąc należy w yp ełn ić , choć czyni się to z n iechęcią.

„N ajw ażniejszy w  soborze jest now y duch, now e życie. N ie m oże ono 
być reglam entow ane, ale m usi być dalej przekazyw ane, jako duch odnow y, 
w spólnoty , bohaterstw a, gotow ości służby, pokuty, w iary, n adziei” ( F r i e s ,  
str. 126). Podobne ujęcie istoty  soborow ej odnow y znajdujem y u R a h n e r a: 
„Cała subtelna teologia, dogm at, praw o kanoniczne, instytucja , urząd i jego 
w ładza, św ięta  liturgia  i odw ażna m isja  K ościoła m ają ty lko jeden cel: w ia 
rę, nadzieję i m iłość do Boga i ludzi... Także sobór szuka serca ludzkiego, 
które w  w ierze, nadziei i m iłości u w aln ia  się od sieb ie  i oddaje Bożej ta jem 
nicy...” (str. 32). P rzypom inanie tych  istotnych  praw d będzie zaw sze aktualne  
w  dobie posoborow ego aggiornamento.

K S. STEFA N  MOYSA SJ, W ARSZAW A

LEO SCHEFFCZYK, Von der H eilsm acht des W ortes. Grundzüge zu  einer  
Theologie des  W ortes ,  M ünchen 1966, M ax H ueber Verlag, s. 307.

A utor, teo log  szkoły  tyb ingsk iej a obecnie następca p rof. S c h m a u s a  
na katedrze teo log ii dogm atycznej w  M onachium , zam ierza w  sw ojej pracy  
podać pew ną syntezę teologii słow a Bożego. Dziś zagadnienie to doczekało  
się  już licznych, choć fragm entarycznych, opracowań katolick ich . L eży ono 
bow iem  jakby na przecięciu  fliozoficznych  i teologicznych zainteresow ań  
epoki. Z jednej strony zw iększona w  naszych czasach św iadom ość godności 
ludzkiej pow oduje rozwój filozo fii personalistycznej, a w raz z nią rozrost 
badań nad ludzką m ową, jako w yrazem  tej osobow ości. Z drugiej — trw a
jący  już od dłuższego czasu dialog z teologią ew angelicką, która oddawna  
zajm uje się zagadnieniem  słow a Bożego, jak też rozwój nauk b ib lijnych  
kieruje uw agę katolików  na teologiczną stronę zagadnienia. U siłu ją  oni za
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tem  odpow iedzieć na pytanie, co oznacza dokładnie fakt, że B óg do ludzkości 
przem ów ił i jakie skutki spraw ia Jego słow o zarówno w  indyw idualnej, jak  
i społecznej historii zbaw ienia.

S tosow nie zatem  do natury problem u autor obiera m etodę, którą m ożna  
by określić jako filozoficzno-b ib lijn o-teo log iczną . P ierw szą część książki zaj
m ują rozw ażania na tem at istoty  słow a ludzkiego jako zew nętrznego w yrazu  
psychofizycznej natury człow ieka, w zajem nego stosunku m ow y i m yśli, przy  
czym  autor podaje różne teorie filozoficzn e usiłu jące rozw iązać ten  problem . 
S c h e f f c z y k  sięga rów nież do h istorii filozofii, aby w ytłum aczyć skom pli
kow ane zagadnienie pochodzenia m ow y ludzkiej.

« W ydaje się na p ierw szy rzut oka, że w yw od y filozoficzne są poprostu  
za obszerne w  studium , które ma zasadniczo założenia teologiczne. A utor  
uzasadnia jednak szeroko sw ój sposób podejścia do zagadnienia koniecznością  
poznania naturalnego zjaw iska m ow y zanim  s ię  przystąpi do analizy słow a  
Bożego. O bejm uje ono bow iem  bardzo różnorodne rzeczyw istości, jak prze
m aw ianie Boga w  O bjaw ieniu czy też uosobione Słow o Boże, „Logos” Ja
now y. M ożna się  łatw o zgubić w  badaniach, jeżeli n ie  będzie w iedziało  się  
w pierw , czym  jest słow o ludzkie. Trzeba rów nież zaznaczyć, że w  sw oich  
rozw ażaniach filozoficznych  autor m a stale  na oku teologiczną stronę zagad
nienia i stara się do niej podprow adzić czyteln ika. D latego też m ów i szeroko
0 słow ie jako spotkaniu osobow ości, przez co chce przygotow ać zrozum ienie  
personalistycznego charakteru słow a B ożego. R ów nież tu należy zaliczyć roz
w ażania autora o duchow ej strukturze słow a i jego sk ierow aniu  do D ucha  
absolutnego, jak też analizę naturalnej dynam iki słow a przygotow ującą do 
zrozum ienia dynam iki słow a Bożego.

W następnych dwóch częściach już ściśle  teologicznych m ów iących k o 
lejno o znaczeniu słow a w  czasach Starego i N ow ego Przym ierza, autor 
trzym a się zasadniczo porządku chronologicznego określonego przez h istorię  
zbaw ienia. R ozpoczynając od stw orzenia przez słow o, które m a też zbaw cze  
znaczenie, autor m ów i dalej o słow ie Przym ierza, słow ie proroków, słow ie  
praw a, aby zakończyć drugą część dzieła na Chrystusie, w  którym  Słow o  
przybrało sw oją najw iększą dynam ikę. W trzeciej części autor przypatruje  
się działaniu  słow a w  K ościele, która go tw orzy i przez które Bóg następnie  
działa także w  ciągu poapostolskiej h istorii zbaw ienia.

Tutaj S c h e f f c z y k  trzym a się zasadniczo tekstów  b ib lijnych i sta le  
do nich pow raca, przez co jego rozw ażania nabierają pew ności p łynącej 
z O bjaw ienia. N ie pozostaje on jednak przy sam ym  P iśm ie św., ale w yciąga  
dalsze w n iosk i teologiczne o słow nej i sakram entalnej strukturze K ościoła, 
stosunku słow a do sakram entu w  życiu K ościoła, o natchnieniu P ism a św .
1 w ie le  innych. W ydaje się, że w  tym  leży  szczególna w artość m etody p ro 
fesora m onachijsk iego. P otrafił on bow iem  uniknąć zarówno jałow ej sp eku 
lacji, n ieopartej na źródłach, jak też czystego b iblicyzm u tracącego w szelk i 
posm ak teologiczny.

Z natury zagadnienia w ynika, że książka nie m oże pow iedzieć w szy st
kiego. W szczególności n iew yjaśn ione pozostaje zagadnienie skuteczności sło 
w a, choć autor pośw ięca mu w ie le  uw agi. D otyczy to zw łaszcza słow a w  h i
storii pobib lijnej, które K ościół z autorytetu  Bożego głosi w  kulcie re lig ij
nym , czy w  sw oim  zw yczajnym  nauczaniu. Podobnie rzecz m a się odnośnie  
stosunku słow a do sakram entu. N ietk n ięty  pozostał rów nież problem  w p ływ u  
słow a na poapostolską historię zbaw ienia. W bardziej szczegółow ym  opraco
w aniu  tych  zagadnień stanęły  na przeszkodzie zarówno trudności w ew nętrzne  
czyli brak danych w  źródłach teologii, jak też syntetyczne ujęcie, w  którym  
nie da się poprostu szczegółow o pow iedzieć w szystk iego. N ie m niej książka  
S c h e f f c z y k a  pozostaje najlepszym  dotąd katolickim  ujęciem  teologii
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słow a B ożego. Może bardziej szczegółow e badania nad tym  zagadnieniem , 
które jest dalek ie od w yczerpania i pozostaje zaw sze aktualne, pozw olą na 
opracow anie w  przyszłości jeszcze pełn iejszej syntezy.

K S. STEFA N  MOYSA SJ, W ARSZAW A

MICHAEL SCHM AUS, W ahrheit  als Heilsbegegnung,  M ünchen 1964, M ax 
H ueber Verlag, s. 155.

Jest to pierw sza książka z serii „Theologische Fragen h eu te”, której c e 
lem , zgodnie z zapow iedzią w ydaw ców , jest w ykazanie m ożliw ości chrześci
jaństw a w obec problem ów  szybko zm ieniającego się św iata w spółczesnego. 
Jako m yśl przew odnią serii obierają oni integrujące znaczenie K ościoła  
w  dzisiejszym  społeczeństw ie.

W ydaje się  jednak, że autor recenzow anej książki pragnie na początek  
przedstaw ić n ie ty le  praw dę objaw ioną realizującą się w  św iecie, ile  raczej 
sposób jej przekazyw ania człow iekow i. D latego też skupia sw oją uw agę na 
zagadnieniu słow a Bożego, znanem u już z licznych studiów , którem u też 
sporo uw^gi p ośw ięcił Sobór W atykański II. S c h m a u s  przedstaw ia w ięc  
krótko w  oparciu o teksty  b ib lijne, jak Bóg stw arza św iat sw oim  słow em  
tw órczym , a człow ieka prow adzi przez słow o zbaw cze. Słow o Boże rozbrzm ie
w a w  Starym  T estam encie za pośrednictw em  proroków  i dochodzi do m ak 
sym alnej in tensyw ności w  C hrystusie S łow a W cielonym . Na m ocy autorytetu  
udzielonego przez Chrystusa, słow o Boże jest dalej przekazyw ane przez A po
stołów  i w  K ościele poapostolskim . Zwraca się ono do szerokich kręgów  
adresatów: do katolików , chrześcijan n iekatolików , w yznaw ców  relig ii n ie 
chrześcijańskich, do w spółczesnego zsekularyzow anego św iata. S łow o n iesie  
poręczoną Bożym  autorytetem  praw dę, w  której rów nocześnie następuje  
zbaw cze spotkanie osobow e m iędzy człow iekiem  a B ogiem . P rzedstaw iając  
zatem  krótką teologię O bjaw ienia autor naw iązuje do zagadnień teo log icz
nych ogóln iejszych, które są dzisiaj przedm iotem  szczególn iejszego za in tere
sow ania jak w iara, eschatologia, ekum enizm , znaczenie relig ii n iechrześci
jańskich, stosunek do św iata św ieck iego. Jasność przedstaw ienia, przystępny  
sty l, w yw ażen ie zagadnień — obok problem ów  „popularnych” autor ma 
rów nież odw agę przedstaw ić m niej popularne, jak zagadnienie U rzędu N au 
czycielsk iego — to w szystko stw arza z książki dobre narzędzie dla szybkiego  
zapoznania się z w ażnym  dziś problem em  teologicznym , usytuow anym  na tle  
całej teologii w spółczesnej.

KS. STEFA N  MOYSA SJ, W ARSZAW A

JOSEF FUCHS SJ, Moral und Moraltheologie nach dem  K o n z i l , Freiburg— 
B asel—W ien 1967, Herder, s. 104.

W k ilka m iesięcy  po opublikow aniu przez Sobór W atykański II D ek re tu  
o form acji  kapłanów ,  ukazał się na łam ach rzym skiego czasopism a „Perio- 
dica de re m orali, canonica, litu rg ica” 55 (1966) 499—548 artykuł profesora  
U niw ersytetu  G regoriańskiego, J. F u c h s a, pt.: Theologia moralis  perf i-  
cienda. V o tu m  Concilii  Vaticani II. Jest to w  pew nym  sensie kom entarz do 
soborow ej w ypow iedzi na tem at odnow y teologii m oralnej, zaw artej w  szes
nastym  num erze w spom nianego dokum entu. N iem ieckie tłum aczen ie tego 
w łaśn ie  artykułu stanow i pierw szą część w ydanej u Herdera publikacji 
autora. Na w stęp ie  zwraca on uw agę na fundam entalne znaczenie praw dy  
o pow ołaniu w iernych w  C hrystusie dla budow y i w ykładu  teologii mora.l-


